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n i e d z i e l a .

C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 16 Marca.
Rzeczywisty Radca Stanu Magnicki 

Członek głównego rządu szkół, otrzym ał ud 
N. Pana w darze pięć tysięcy dziesięcin 
ziemi.

J. W. Stanisław Siestrzencewicz Bohusz 
Metropolita wszystkich kościołow  Rzymsko 
Katolickich w  Państwie Rossy yskiem , idąc 
za szlachetnemi skłonnościami swego dobro­
czynnego serca, ofiarował w zupełne w ład a­
nie dom swóy dia Gimnazyum Petersburg- 
skiego pod warunkiem, aby wychowywano 
tam dwuaziestu uczniów pod iego imieniem 
za połow ę p łacy . Co gdy przez rapport 
Ministra Oświecenia Publicznego i Spraw Re- 
.Kgiynych doszło do Wiadomości N. Cesarza, 
Naym iłosciw szy Monarcha zasczycił JW. 
Metropolitę uastępuiącem pismem:

"Minister Wyznań Religiynych i Oświece­
n ia  publicznego podał do wiadomości Mo- 
>'iey, że powoduiąc się natchnieniem serca 
"dobroczynnego oddaliście dom swóy w  zu- 
^pełne władanie dla Gimnazyum Petezsburg-

»skiego z wyrażeniem życzenia, aby przy- 
uchody z tegoż domu obracane by ły  na utrzy- 
>.manie i edukacyią dwudziastu młodzieńców 
»za połow ę p łacy  w tymże gimnazium. Po- 
»twierdzaiąc w  całey rozległości w edług  
"życzenia iego, przeznaczenie daru, równie 
„religiynego iak  tchnącegom iłością  ludzkości, 
"iiznaię za rzecz zupełnie spraw iedliw ą, aby 
>fen fundusz nosił na zawsze imię sw e“o do­
broczyńcy . Miło mi w idzieć ten nieoboię- 
Any dowod cnot iego, tak należycie odpo- 
.,\viadaiący iego sposobowi myślenia, będący 
uor-az iiowem swiadeccwem poświęcenia się 
>,iego dla dobra powszechnego. Powtarzam 
./za tem iemu w yrazy Mego zadowolnienia 
>,i iestem na zawsze życzliwy."

ALEXANDER.
w St. Petersburgu, 

id  Stycznia, 
ićky roku.

z Bolder aa, zĄ Stycznia.
Dnia wczorayszego o godzinie 5 z p o łu ­

dnia przybył tu z morza pierwszy kupiecki 
okręt. Stanowisko tuteysze iuż się uwolniło 
od lodów i okręta z łatw ością  mogą w nie
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w c ło lz ić ; lecz po rzece Dzwinie ieżdzą ie- 
scze ztąd do Rygi na saniach.

.z D u b o sa r l8 Lutego.
W  przeszłym  rok u o tey porze pola na­

sze iu i b y ły  okryte zielonością, a teraz oc 
czterech miesięcy mamy w yborną zimę i 
śniegu tyle spadło, ze na masiemcę by ły  tu 
liczne spacery na samach Z Bukarestu za 
piszą, źe tam iuż pów rociła wiosna i pełno 
iest kwiatów .

z Kilowa, 25 Lutego.
Ziazd na kontrakta tuteysze z przyczyny 

złey  drogi o połow ę by ł mnieyszy iak w  
roku przeszłym , i ci nawet co byli przyie- 
chali,bardzo s ię  krótko bawili lękaiącsię  aoy 
droga zupełnie się niezruynowała. W cza­
sie atoli kontraktów zgromadzenie szlacheckie, 
równie iak koncerta i inne publiczne zaba­
w y oznaczone zostały dosyć znaczną sk ład ­
k ą  dla Inwalidów w assygnatach, srebrney 
i złotey monecie.

z Mohilowa, i 5 Lutego.
W  sku tek  rozkazu naczelnie dowodzącego 

pierwszem  woyskiem  założono przy  ̂ tutey- 
szym oddziale sierot 'woiennych szkolę wed­
ług nowego sposobu wzaiemnego uczenia (Lan- 
kasterd) w  którey 180 uczniów biorą naulu 
pod dozorem iednego tylko nauczyciela. Po­
stępy uczniów są zadziwiaiące. Ci co żad­
nych niemieli początków, w  przeciągu b 
lub 7 dni postąpili do drugiey k assy, a w 
przeciągu dwóch tygodni mogą bydz pro­
mowani do 5 i 4 - Pomyślną można 
sie cieszyć nadzieią, że ten sposob ośw ieca­
nia m łodzieży niższey klassy, zwróci na sie­
bie uwagę, obywateli tuteyszych i zachęci 
wielu do naśladowania pięknego przykładu 
Kanclerza Panstwa Hrabiego Rumiancowa, 
który iak wiadomo założył podobne szkoły 
dla włościan swoich.

do przepychu. Po skończonym posłucha­
niu, w ym aw iał się, że nieinoźe się oddalić 
z  tw arzą obróć, ną ku tronowi; Pantofle a l­
bowiem przeszkadzały dokonaniu tego ob­
rzędu. W  ręko. zielni porcellany w ybrał 
subie niewiele' naczyń bardzo mieruey w a r­
tości. Lecz skoro donieśli mu; że Cesarz ro- 
skazał w ydać mu wszystko bezpłatnie co- 
,y się mu tylko tam podobało; Wtenczas 
dopiero znalazł się w  nim smak wytworniey- 
szy i naypięknieysze w ybrał przedmioty.
P,.seł iednego w ielkiego mocarstwa

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z Wiednia 20 Lutego. ■ ^
Poseł Perski niewiele tu znalazł przyiemiio- 

śc ile cż  z drugiey strony i sam niewiele się po­
dobał, Jto iest przyczyna, która przeszkadza­
ła  za d o w o ln ie n  u znt czących iego wymagam 
okoliczność równie dla mego iak _ dla dru­
gich  nieprzyiemna. O.czędnosc iego podo­
bnież niebardzo się zgadzała z  skłonnością

morshie-
zaprosiłabył go na" bal przez urzędnika 

znakomitego, któremu odpow iedział, ze z 
ochotą przyym ie zaprosiny, ieżeli sam po- 
seł oświadczy mu one osobiście. Wszystkim  
służącym  którzy z rozkazu Cesarza w ziiacz- 
ney znaydowali się przy nim liczbie, daro­
w ał przed odiazdem tego Monarchy sum­
mę ogólną sto ziotjchl

Ci co dar ten otrzymali, ofiarowali go na­
tychmiast na rzecz ubogich i od dworu tu- 
teyszego otrzymali przyzwoitsze nagrody.

z Munich i *Marca„
Od wszystkich pułków  Gwardyi i osad 

podaią się teraz adressa przeciwiące się p rzy ­
siędze na konstytucyią.

F r a n c y  i a . 
z Paryża, 4 Marca.

Minister woyny niebespiecznie iest chory 
na zapalenie w piersiach.

Prokurator Królewski rospoczął proces z 
przeciwnikam i St. Olaire i St. Marcelim, 
którzy iak wiadomo oba w poiedynkach u tra­
cili życie. St. Marcellin może bydz cytow a­
ny za nayodważiiieyszego i naymniey dbaią- 
cego o życie. W czasie kampanii Rossyy- 
skiey rzucił się on by ł w  okopy meprzy-
iacielskie pod Borodinem; lecz powrocie z
tamtad m usiał z rosciętą g łow ą. W takim 
stanie' spotkał się b y ł z Bonaparte:.. Ja 
wkrótce umrę« rz e k ł mu, „zasczyc mnie ie- 
dnakże N. Panie orderem  Legii honorowey, 
nie dla tego abyś mnie nagrodził; lecz abyś 
pocieszył moią rodzinę: Bonaparte zdiął z
siebie krzyż pomieniony i w ło ży ł na ruego. 
  Kobita iedna, którey śm ierć zabrała ko­
chanego m ęża, zaprosiła przez pismo ie ne  ̂
go dnia w'szystkich swoich znaiomych i 
p rzy iació ł na pogrzeb swóy w łasny, i w  
rzeczy samey dotrzym ała słow a, bo tegoż 
dnia dobrowolnie rzuciła  się z okna i umar 
ła 1—Druga dama umarta nagle na balu z 
przyczyny, że mocno by ła  usznurowaną.



255
A N GL I I A.

z Londynu, d Marca.
W  p rzesz łą  środę byliśm y św iadkam i nay- 

burzliw szey  sceny z pow oda w yboru rep re ­
zentanta z przedm ieścia W estm insterskiego. Pan 
Lamb wybran y został na ten stopień w iększością 
6o4 g łosów .—P rzy iac ie le iego  ukazali się konno 
w  celu tow arzyszenia mu w  processyi tryuima*-
ney; lecz  pospólstwo i p rzy iacie le  lego p rze­
ciw ników  rzucali na nich b ło tem , i ledw ie  
sam Pan Lamb m ógł um knąć do domu. Ro­
zhukane pospólstwo dopusczało się rozm ai­
ty ch  n ieprzyzw oitości. — Dom Lorda kmstte- 
reagh tak  został zruynow anym , ze niepodc- 
bno w  nim m ieszkać, podobnegoz  ̂ doznały 
losu w iele  innych domów, r  iwrfie iak  b iura 
kroniki rannej i kuryierd. Zresztą spokoynosc 

, zupełna nazaiutrz rano pow róconą została . ̂  
Dnia w czorayszego p o w ró c ił tu R ięze 

G locesterski z podróży sw oiey do Francyi.
Lord Castiereagh n ieznaydow ał się na po­

siedzeniu w czorayszem  z przyczyny “ag ł ®y 
śm ierc i siostry sw oiey , m ałżo n k i Lorda L i-
lenborough. . , . ,

W skutek  p rzełożen ia  P. Canningh ledno- 
m yślnie postanowiono dnia w czorayszego w 
parlam encie niższym , okazać u roczyście  
w dzięczność M argrabiem u Castings, lako  tez 
oficerom i w szystkim  szeregow ym  w oyska 
naszego W schodnio Jndyysk iego . P rzy  czem  
Pan Canningh p o w ied z ia ł co naśtępuie o J e ­
nerale B rygyby Tomas Menro.» Może bydz ze 
E uropa nigdy  tak  doskonałego i dostoynęgo 
m ęża n iew y d a ła , a Ost-Jndyia tak  obuta w  
bohatyrów  nigdy w alecznieyszegoniew idzia ła .

D a n i i a .
z Koppenhagi, 2 Marca.

Już tedy  p o w ró c iła  do nas zupełna wiosna. 
Czas iest bardzo p iękny  i zboze należycie 
zielenieie. Jeżeli n ienastąpią iescze m iozy  
w  porankach, Rolnicy ob iecu ią sobie obfite 
żniw a.

R O Z M A I T O Ś C I .
Zakon Maltuiiski.

W ych o d zący  w Paryżu Konserwator um ie­
ś c i ł  pod napisem: Rektamacyia Zakonu Mal­
tańskiego do Mocarstw sprzymierzonych, co na- 
stępuie:

„Dostał nam się exem plarz  rek lam acyi po­
dane y w Akwisgranie w  końcu zeszłego Pa­
ździernika M ocerstwom  sprzym ierzonym  przez 
Zakon M altański, k tó rey  przedm iotem ' iest 
przyw rócenie udzielnbści tego Zakonu na ia -

k o w y m  punkcie m orza śrzodziem nego, gdzie- 
by m ógł znowu zaiąć się c iąg ie m  uzbroie- 
niem przeciw  Barbary y czy kom.-

„Pismo to rów nie iest godne uw agi p rzez 
szlachetną sw ą  prosto tę , iak  przez godność 
sp raw y , k tó rą  poleca nayw yższey sp raw ie­
dliw ości w ie lk ich  M ocarstw , i przez m oc a r ­
gum entów, k tórem i ią  p o p iera .-

„Niemasz w  rocznikach  św ia ta  p rzy k łau u  
rekursu tak pow ażnego z rozm aitych w zglę- 
dów , strony tyle w sław ioney , ile nią iest ta , 
która dzis p roszącą została , tak iey  w ielko- _ 
sci i p raw o ści p rośby , tak  w ysokiego c h a ­
rak teru  i w ażnego położenia M onarchów , 
k tó ry ch  Spraw iedliw ość iest w zyw aną.-

„W ymienić Zakon udzielny K aw alerów  od 
Jana Jerozolimskiego, iest to przypom nieć
czasy bohatyrskie re iig ii, ow e d łu g ie  pasmo 
czynów , iedno nad drugie sw ietm eyszych , 
p rzez k tóre szlachta C hrzesciiańska, pośw ię­
c a ła  się n ieprzerw anie obronie św iętego  
m iasta, dla tryum fu p raw d ziw ey  czci Bozey, 
lub też dla oswobodzenia osób i w łasnośc i, 
k tóre w p a d ły  w  m oc ho rd  bapbaryy k ic h .-  

' „Nieraz dotknięty w  p rzeciągu  7mm w ie ­
ków zmienną rzeczy ludzkich  k o le ią , Zakon 
ten, znaglony odstąpić przem ocy miasto Jero­
zolimy, " które ko lebką iego b y ło , w id z ia ł 
potem  szczytne sw oie Ustanow ienie p rz y ­
wrócone na w ysp ie Rodus, gdzie   ̂ p rzez  lat 
200 posiadał zaszczyty udzielnosci; następnie 
u y rza ł szczątki sw e z ruin pozostałe , p rzez 
czas nieiaki rozrzucone, i nagle zebrane i 
usadowione w  Malcie p rzez  w spaniałość 
Karola V -— w Malcie! k tó rą  to w yspę Za­
kon posiadał, w zb o g ac ił, u św ie tn ił przez lat 
000, iako w łasność przez siebie rządzoną; w 
Malcie, k tóre posiadanie w y d arte  mu zostało 
przez pod łe intrygi rew olucyionisty , chci­
w ego naów czas, tych  w zruszeń i tych  w y ­
w ro tów , o k tó rych  p rz em y sliw a ł, iako o 
sposobach m aiących  go doprow adzić do d e­
spotyzmu .«

„Po tern w yzuciu  demagogicznem , nie na­
s tąp iły  ze strony Zakonu żadne akta zezw a­
lające na to, ani żadne odstąpienie w yraźne 
lub tayne udzielnych p raw  iego do M alty, 
tak  dalece, że w  trak tac ie  A m ieńskim , 
sp raw ca obcego tey w y-p y  zaięcia , dążąc 
do pew ney  reorganizacyi sp o łeczeń stw a , 
za w aro w ał, iz Zakonowi oddaną będzie .- 

„Gdy teraz w szelkie , co się tycze p ra w e ­
go posiadania, u sta ły  n iepew ności, Zakon 
M altański, nie może zostać m dną o fiarą  za­
danych mu ciosów; nie m oże, k ied y  wszy-
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etkie dawne kraie podniesione są przez św ię­
te przym ierze, zostać sam pochłonion.ym i 
pozbawionym wszelkiey nagrody.*<

^Takowe pokrzyw dzenie, gdyby by łoosta - 
tecznem, w  tem większey okazałoby się 
spzeczności ze wspaniałom yślnością Mc- 
carstw  sprzymierzonych, iż własnern ich było­
by dziełem . One to, przez traktat Paryzki 
r. 1814, zastępuiąc praw ego Monarchę Malty 
który nie zapytany m ilczał, dokonały dyplo­
matycznie ustąpienia tego kraiu. Powody 
wyższey po lityk i, m ogły ie skłonić do tey 
cessyi, p rzeciw  którey Zakon nie myśli się 
protestow ać, byleby obmyślona b y ła  dla nie­
go nagroda, przez przywrócenie go na inney 
wyspie morza śródziemnego z dawnemi p ra ­
w am i u dzielności.**

»Przeciwi się to Maiestatowi rozdawaczów 
dobr Zakonu, źe go pozbawili bez źadney 
nagrody owego dziedzictwa po Kavolu K , 
którego tak szlachetnie używał.**

Zrodzony na łonie p ierw szey k rucyaty , wy- 
mierzoney przeciw  nieprzyiaciołom  reiigii, 
Zakon zaginąć nie może w kombinacyiach 
drugiey krucyiaty , niemniey św iętey, bo 
uzbroioney przeciw  przywłaszczeniu.'*

>-Podobne dowody (iak się nam zdaie) po­
winny prędzey lub póżniey mieć przew agę 
w  równowadze Europieyskiey; a tak wiele 
m ądrości przew odniczyło ostatnim naradom 
Mocarstw żeśmy przekonani, iż przyznaią 
słusznosć reklamacyiom Zakonu. Mocarstwa 
te w y ry ły  na tablicach potomności p raw id ła , 
które nie przypuszęzaią wyiątku.**

i,Zbyteczną byłoby rzeczą wyliczać na po­
parcie prośby wszystkie korzyści p rzyw iąza­
ne do przyw rócenia Zakonu i w ładzy iego. 
W ładza ta istniała; nie ustała ani przez los 
w oyny, ani w  skutku iakow ey obdykacyi. 
W  przypadku tym nie masz na św iecie ża- 
dney suprem acyi, nadaiącey praw o zniszcze­
nia iey. A iesli kto żąda uwag dowodzą­
cych korzyści z utrzymania posiadłości sie­
dmiu w ieków , . czyiiż nie znaydzie stanow- 
czey pobudki dla świętego przym ierza w 
owey korporacyi religiyney, woyskowey i 
udzielney będącey zarodem biegłych poli­
tyków i w ielkich wodzów, ukształconych 
dla rozmaitych kraiów , które irn wstęp dla 
zakonu wyiednaią; a oraz Kawalerów uzbro-

ionych przeciw . Barbaryyczykom, nieprzyia­
ciołom wszelkiey cywilizacyi:-nakoniec pil­
nych strażników, dozorców i pośredników 
zdatnych do utwierdzenia związku łaczęcego 
odtąd c a łą  Europę, iako lud bratni?**

Kiedy Król Pruski w  roku 181^ dnia 27 
Lipca po odbytey kampanii Francuzkiey za 
trzym ał się b y ł w domu iednego Pastora 
Szwaycarskigo, ten podał mu pióro Orle dla 
zapisania się do Xięgi, do którey wszyscy 
przeieżdzaiącey zapisuią swe imiona i rzek ł 
»Nayiasnieyszy Panie! znasz zapewna to pióro; 
iest albowiem tego ptaka, któregoś teraz 
oskubał:**

— Ogromna ryba znaleziona ostatnich dni 
Lutego na piasku nadbrzeżnym w okolicach 
Neischtadt, przywiezioną została w dniu 2. 
b. m. do Lubeki na w ieikiey łodzi, którey zay- 
m owała ca łą  długość. Wiadomo, że cało zgro­
madzenie mieszkańców Neistadtu nabyło°onę 
od rybaków  za oóo marków. Sprzedanie to ile 
było  korzystnem dla nich, tyle dla kupuiących 
ze stratą; gdyż samo iey przeniesienie z brzegu 
do łodzi i przewiezienie do Lubeki kosztowało 
ich w ięcey sta talarów, zresztąieżeli się uda 
dowieść ią  w  całości do Hamburga i poka­
zy wać za pieniądze, a potem przedać tłustość, 
zapewna wynagrodzą wszystkie straty i bedą 
mieć iescze zysk. Dotychczas ta ryba iest 
dosyć świeża. Język i wnętrzności iakonay- 
pręazey uiegłe zgniłości natychmiast b y ły  
wyięte. Z nich samych dobyto sto piędzie- 
siąt luntów tłustości. Po dobyciu wnętrzno­
ści zawsze iescze w ażyła dooo funtów. Skó­
ra iey koloru iest szarego i g ładka  iak gum­
ma sprężysta. (Gorome elastique) Dokładny 
tey ryby wizerunek można w idzieć w *mle- 
ry i dla dzieci przez P. Bertach, w części 2 
Kr. 57, gdzie nazwana iest Balaena rostrata- 
Lin: Rybacy i żeglarze pow iadaią, że ro- 
dzay tych wielorybów pokaźnie się od nie- 
iakiego czasu w okolicach tamecznych w  
znaczney ilości. Zapewna, że się uganiały 
za śledziami, które także dały się Lam by ły  
widzieć przed  kilku tygodniami; iecz za na­
dejściem  tych  olbrzymów morskich znikły  
znowu.

w  P e t e r s b u r g u  

W d r u k a r n i  w o ie n n e y  G łów nego  S z ta b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


